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Bada paistwa.
(Idegr. ,Datetmik? Polsk.*)
Postetzeiie Izby posslstisj.

W ie d e ń  26 stycznia. W dalszym ciągu 
serotniego posiedzenia, po przemówijniacb mi­
nistra skarbu dra B 0 h m - B a w e r k a i pp. 
Pressla, Gboca, Rataja i Kłof&cza, wniosek na­
glący p. Kiotacza odrzucono, oo^zem izba prze­
śnią do porządku dziennego, a mianowicie do 
pierwszego czytania przedłożenia

o ro y a m  r  kontyngentu  cukru.
P. E u b r  (czeski agr&rjusz) oświadczył, żć 

ecesey plantatorzy Duraków tyiko wtedy gloso­
wać będą za skoatyngentowaniem cukru, i-żeli 
przymus rejonowania zostanie zniesiony.

P. k a s t  a l ka  (Mlodoczecb) oświadcza, że 
aftzególowe wywody wypowie na posiedzeniu 
komisji cukrowej, a to tak co do przedlotenia
•  podatku cukrowym, jako też co do przedłoże­
nia o skontyngentowanin. Następnie oświadcza 
w imieniu swego stronnictwa, że z całą energ ią 
będzie popierało przedłożenie, byle tylko w ja­

kiejkolwiek formie zostało uchwalone.
Boseł S t c :  n e r (cbrześc, sce) występuje 

za sprawiedliwym rozdziałem Kontyngentu.
P. U d r z a I (Mlodoczecb) podnosi, że przed­

łożenia cukrowe zastępują tylko interesy wiel­
kich kapitalistycznych przedsiębiorstw.

Po przemówieniach T s c h d u a  (Wszech- 
niemc«) i S e b n a l a  (uzeok radyk.) przekazała 
•zna przedłożenie — komisji dla podatku cukro­
wego.

Na tem posiedzeiiia zamknięto; następne 
w środę o godz. 11 przrdpolndniem.

Stanow isko W szechniemców.
W ie d e ń  26 stycznia. Altd. Corr. do- 

nosi, że Wszechniemcy są zdania, że przy ści­
ąłem przestrzeganiu obecnego regulaminu izbo­
wego, wystarczyłoby zapewnienie niemieckiemu 
językowi stanowiska języka parlamentarnego 
do umożliwienia uregulowanej działalności p irla- 
mentu.

Przeciw pierwszemu czytaniu przedłożenia 
wojskowego nie mają Wszechniemcy nic do 
rurzneenia i poseł Iro zaznaczy wtedy stano­
wisko klubu.

Żądania Olechów.
W ie d e ń  26 stycznia. (Tei. wl.). Czesi 

żądają równego wyekwipowania akademji gór- 
aiczej w Przybramie z akademią w Leoben. 
W  tym celu też komisja parlamentarna klubu 
alodoczeskiego wydelegowała pp. Dworząka i 
haura. aby u rządu poparli żądania czeskie.

Zm iana regulam inu laby.
W ie d e ń  25 styczni- Niemieckie stron­

nictwo postępowe zajmowało -się na wczoraj- 
szem posiedzeniu kwestją zmiany regulaminu 
n b j porlów. Wielu mówców uznało, te  rmiana 
jest konieczną już z tego powodu, aby położyć 
koniec paraliżowaniu prac parlamentu przez 
minimalną liczbę posłów, niemniej, by zapo- 
biedz daleko idącemu używaniu języków nie- 
■jemieckich, które tak często w ostatnim czasie- 
mialo miejsce. Zazaaczono, że wiele rzeczy 
riych dałoby się nsuuąć przez energiczne stoso­
wanie regulaminu ściśle według jego brzmienia 
i interpretacji jego tendencji. W każdym je­
dnak razie z a o s t r z e n i e  r e g u l a m i n u  n i e  
m o ż e  p ó j ś ć  t a k  d a l e k o ,  a b y  s ł u s z n a
•  b r o n a  p r z e c i w  g w a ł t o m  b y ł a  ni e* 
a a o t l i  wą.

Wyrażono zapatrywanie, że drogi zainicjo­
wana przez pp. Fuchsa i Lueg :rs, pominąwszy 
już merytoryczną treść wniosku Łuegera, nie 
prowadzi do celu i zmiana regulaminu nastąpić 
może tyiko na mocy porozumienia się wszyst­
kich stronnictw izby. Wyorano komitet z 15 
członków, który ma opracować konkretny pro­
jekt zmiany regulaminu.

Sprawa enkrowa.
{'Idee/tamy , Ddenttika Polskiego*).

W lftdeń  26 lutego. Komisja dla podatku 
cukrowego zebrała się na obrady w soDotę po 
posiedzeniu izby poselskiej. Przewodniczący p. 
K u 1 p wniósł, aby przeprowadzić generalną dys­
kusję razem nad ustawą o podatku cukrowym 
i nad ustawą o Kontyngencie cukru.

P. K o l i s c h e r  zaprotestował przeciw te­
mu, a p. B a e r n r e i t e r  wniósł, aby komisji 
przystąpiła do glosowania nad propozycją prze­
wód liczącego. Propozycję tę znaczną większo- 
ścią przyjęto.

P. K o l i s c h e r  zamacze. że nie należy 
majoryzuwać mniejszości, gdyż sprowokowana, 
chwyci się środków stojących jej do dyspozycji 

'i  będzie przewlekała obrady.
Pos. C h i a r i  żąda junełim  między po- 

■zczególnemi przędli żeniami tuirowemi, szcze­
gólnie dlatego, że przez jkontyngentowanie, mo- 
żliwem jest utrzymanie większych fabryk. Mó­
wca oświadcza się też za zniesieniem obecnie 
przymusowego rejonowania.

P. P r i m a w e s i  oświadcza się za przyję­
ciem przedłożenia, zwłaszcza ze względu na 
W^gry, gdzie skontyngentowanie jest obowią- 
zkowem. Mówca krytykuje ustawę kontyngento­
wą, szczególnie na zbyt korzystne tra* to wanie 
fabryk Galicji i Bukowiny w porównaniu z in- 
□emi krajami.

Pos. L e c h  e r  sądzi, że ustawa kontyn­
gentowa jest konsekwencją potęgi politycznej 
Galicji i Węgier.

Zastępca rządu radca dworu B e r n a t y k y  
przedstawia, na jak ej podstawie ustanowiono 
przedłożone kontyngentowania i wyiuszcza po­
wody, jakimi się rząd kierował przy zaprowa­
dzeniu tak zwanego .podwójnego kontyngento­
wania*, przyczem wykazuje braki, jakie nastrę­
cza tak zwane .pojedyncze kontyngentowanie.*

Poseł Ł  a i s e r uzasadnia szczegółowo 
wniosek niemieckiej partji ludowej co do zni­
żania podatku cukrowego Konsumcyjnego i żąda, 
by minister skarbu, jeżeli ze względu na 
Węgry żądaniu temu nie może zadość uczynić, 
część dochodów, powstałych przez zniesieniu 
premij cukrowych zużył na sanację finansów 
krajowych i na odszrodowanie gmin za poru- 
czony zakres działania. Mówca wzywa też mi­
nistra ikarbu, by dał wyjaśnienia, jak zamierza 
ntyć oszczędności, uzyskanych z premij, na po­
parcie eksportu i romiciwa.

Po przemowie jeszcze p. E 11 e n b o g c- 
n a obrady przerwano; następne posłodzenie 
dziś.

W ie d e ń  26 stycznia. FremdenblaiC pi­
sze: W parlamentarnych kolach wiele uwag 
wywołało intermezzo na początku sobotniego 
posiedzenia komisji dla podatku cukrowego. 
Polscy członkowie komisji sprzeciwili się pro­
pozycji przewodniczącego, aby ogólną dysLusję 
nad ustawą o podatku cuKrowym i nad ustawą 
o kontyngentówaniu razem za jednym zachodem 
przeprowadzić.

Gdy mimo to propozycję przewodu t lą ­

cego uchwalono, powstał poseł Kolischer i 
oświadczył, że majory*owanie mniejsości był* 
w tym wypadku niewłaściwem, gdyż mniejszość 
w takim razie byłaby w przyszłości zmuszot ą 
użyć innych regulaminem dozwolonych ś'oa- 
Ków, umożliwiających przewlekanie obrad ko­
misji.

Wrażenie taj deklaracji wzrosła jeszcze bar­
dziej, gdy potem powstał zamiar uczynianir 
wniosku o zamknięcie dyskusji, do czego je­
dnak nie przgszło, ponieważ Polacy wyszli z 
sali. Stronnictwa narwały ten postępek taztyką 
przewlekania obrad w komisji. Czesi nawiązali 
natychmiast pertraktacje z Polakami przy »- 
dziale posła A. Ji worskiege, w celu nakłonienia 
Polaków do zaniechania opora i pozyskania i«b 
dla ezybsssgo tampa obrad.

Starania te dotychczas nie przyniosły wy­
niku. Konferencje mają być dziś dalej prowa­
dzone. Polacy żądają — jak słychać — pod­
wyższenia kontyngentu surowca dla fabryk gali­
cyjskich de tej samej granicy, co kontyngent 
afinady.

** *
Z Czerniowiec donoszą; G? wydział Kra­

jowy przesiał bukowińskiemu wydziałowi Krajo­
wemu odpis swego memorjaiu wystosowanego 
do Koła polskiego w sprawie rozdziału kuntyn- 
gertu cukrowego z prośbą o poparcie ze strony 
reprezentacji kraju Bukowiny tej ważnej dla 
przeuiyrłn cukrowego sprawy. Tutejszy wydział 
krajowy przesłał bezzwłocznie ten memorjał 
marszałkowi Bukowiny posłowi Lupulowi z pro­
śbą, aby sprawę słusznego rozdziału kontyngentu 
cukrowego wspólnie z posłami bukowińskimi jak 
najsilniej poparł i opieką swą otoczył.

Bukowiński wydział krajowj wyraził zara­
zem gal. wydziałowi krajowemu podziękowania 
za przesłany ma memorjał.

Z  sejmu węgierskiego.
(Tdegratry nDdennika Po*s/t*egom).

N iedyskrecja dziennie Lrska.
B u d a p e s z t  26 stycznia. Na sobotniem 

posredzeniu izby posłów sejmu węgierskiege 
wniósł p. F a k o r s z k y  (stronnictwo ludowe) 
interpelację w sprawie niedyskrecji N: fr. Presse 
popełnionej przez ogłoszenie memorjaiu br. 
Apponyiego w sprawie nstawy wojskowej. Po­
nieważ 20 posłów zażądało dia tej sprawy po­
siedzenia tajnego, przeto prezydent polecił opró­
żnić grlerje i zarządził posiedzenie tajne. Na 
posiedzeniu łajnem p. Rakcrszky wniósł, aby 
ze względu na to, że dokument ten mógł być 
tylko skradziony, a następnie ogłoszony, wyklu­
czono korespondenta N. fr. Presje i  prawa obs- 
cności ne posiedzeniach sejmowych.

Prezydent gabinetu Sz e l l  wyraził ubole­
wanie z tego powodu, że dokument ów zostaT 
przez N . fr. Ire&ie ogłoszony. Mówca nie wie, 
w jaki to sposób było możliwem wydostano 
tego memorjaiu, ale oświadcza, iż do wnioski: 
p. Rakovszky’ego się nie przyłącza. (Okrzyki 
na ławicy: Boi się N. fr. Presse). Dalej pod­
nosi p. SzelL, iż nie chce rozstrzygać o ile jest 
nzasadnionem wykluczenie korespondenta N . fr. 
.Presse od przystępu do sejmu, ale tu stwier­
dzić musi, iż zna tego korespondenta, jako czło­
wieka, który krajowi wielkie oddal nsługi. (Po­
takiwania na prawicy).

Po przemówieniu jeszcze kilkunastu posłów, 
posiedzenie um knięto bez powzięcia uchwały

Następne posiedzenie dziś.
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DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Audjencje.
W i e u e ń  26 stycnia. Następca tronu 

arcyks. Franciszek Ferdynand przyjął w s iotę 
aa posłuchaniu między innymi Dawiaa Aora- 
hamowiesa. Włodzimierza Gniewosza i Augusta 
br. Dzieduszyckiego.

Odznaczenia.
W ie d e ń  26 styeznia. Cesarz nadał kra­

jowemu inspektorowi szkolnemu we Lwowie, 
Imanuelowi D w o r s k i e m u ,  order żelaznej 
korony III. kiasy z uwolnieniem od taksy; na 
•Zelnikowi gminy w Trójcy Dmytrowi C z o r ­
n e j  o wi  srebrny krzyż zasługi z koroną.

Z arm ji.
W ied e ń  36 stycznia. Komendantem 

1 pułku ułanów mianowany podpułkownik Emil 
Swoboda. Pułkownik Herman Rigele przenie­
siony z 90 do 61 p. p. Pułkownik Henryk bar. 
Kulmer, komendant 1 p. ułanów otrzymał urlop 
•a  rok. Starszym lokarzem w czynnej służbie 
mianowany rezerwowy zastępca asystenta dr. 
Jnljusz Kocwa w 40 p. p.

K osgrsgao ja  kapców  krakow skich.
K r a k ó w  26 stycznia. Kungregacja ku­

pców krakowskich wybrała ponownie starszym 
p. Henryka Schwarza, podstarszym Władysława 
Fischera, a skarbnikie Wiktora Suskiego.

H K. T
Poznam  26 stycznia. Deiennih kujawski 

donosi, ża w Maratonach nauczyciel rozdał dzie­
ciom w szkole niemieckie katechizmy, a kiedy 
dzieci ich brać nie chciały, obił je, pozostawił 
w klasie poza lekcjami i zagroził, że w razi* 
dalszego oporu rejencja cofnie subwencję na 
szkeię, którą gmina będzie musiała sama utrzy­
mywać. W siutek kar cielesnych i gróźb, dzieci 
są zmuszone uczyć się religji po niemiecku.

In te rpelac ja  polska.
Pozntsń 26 stycznia. Deicnnik poemński 

donosi, że interpelacja polska w parlamencie 
■lemieekm przyjdzie pod obrady dopiero w na­
stępnym tygodniu, lub z początkiem lutego. 
Wiadomość, jakoby się to stać miiło d. 29 b. 
m., polegała jedynie na kombinacjach.

A fera księżnej Ludwiki.
D re z n o  26 stycznia. Na konferencji, w 

której wzięli udual: minister spraw wewnętrz­
nych M ;tzsch, minister domu królewskiego Sey- 
dewitz, minister sprawiedliwości dr. Otto, adwo­
kat następcy tronu w sądzie małżeńskim dr., 
Kórner i adwckat księżnej Ludwiki dr. Zehme 
odrzucono przedstawioną przez dra Zehmego 
prośbę księżnej Ludwiki o odroczenie terminu 
rozprawy sądu małżeńskiego oznaczonego na 28 
bm. W sprawie innych życzeń przedstawionych 
przez dra Zehmego nio powzięto żadnej uchwały.

Ponieważ rozprawa będzie tajną, przeto 
i po ukończeniu rozprawy, szczegóły jej pozo­
staną w tajemnicy, podanym będzie jedynie do 
wiadomości publicznej dzień, w którym wyrok 
tego sądu zostanie ogłoszony.

D r e z n O  26 stycznia. W rozpoczynają­
cym się dnia 28 b m. pited specjalnym try­
bunałem procesie rozwodowym następcy saskie­
go tronu Fryderyka Augusta, będzie drngim 
obrońcą księżnej Luizy dr. Feliks Bondi, adwo­
kat tutejszy.

In sty tu t św. H ieronim a.
Rzym  26 stycnia. S, ór o instytut św. 

Hieronima w Rzymie, będzie dziś rozpatrywany 
przez I. sekcję trybunału cywilnego. Oskarżony­
mi są hr. Coronini i kardynał Vant telli, skarżą­
cymi wrzekomi ,  elmalyńcy*. Tryje9teóski 
Piccolo wystąpił z sensacyjnym artykułem, w 
którym  dowodzi, że apostolskie brewe ,S1bto- 
rum gentam* wcale nie istniało, tylko było 
sfałszowane przez chorwackich biskupów  (!!)

Podróż cara  do Bsymu.
R zym  26 stycznia. W tutejszych kolach 

politycznych obiegują pogłoski, te car ze wzglę­
du na zły stan swego zdrowia, zaniechał po­
dróży do Rzymu. Dotychczas nie ma jeszcze 
urzędowego potwierdzenia tej poglc ski.

B lokada W enezueli.
W a s z y n g to n  26 stycznia. Biuro Reute­

ra donosi, że na wczorajszej radzie gabineto­

wej omawiano szczegółowo kwestje wenezuelską. 
Pewnem jest, że rząd Stanów Zjednoczonych 
absolutnie nie zamierza zmienić stanowiska swe­
go w tej sprawie.

faonayn 26 stycznia. Biuro Reutera do­
nosi, że co się tyczy wniosku Boreua, doma­
gającego się natychmiastowego zniesienia blo­
kady wynrzety wenezuelskich, sprzymierzone 
mocarstwa w obecnych stosunkach, nie mogą 
się na to zgodzić bez dostatecznej gwarancji, te 
pretensje ich w zupełności zostaną zaspokojone.

W a s z y n g t o n  26 stycznia. Poseł Bo- 
ren ma nadzieję załagodzenia zatargu wene- 
cuelskiego.

Z W atykanu.
W ie d e ń  23 stycznia. (Tel. wi.). Z Rzy­

mu donoszą, że przyszły konsystorz odbędzie się 
dopiero po ukończeniu rokowań z Austrc Wę­
grami w sprawie zapowiedzianych niedalekich 
biianowań kardynałów. Na liście nowych kardy 
aałów ma się także znajdować nuncjusz w Wie­
dniu ks. arcyb. Tagliani.

M inistrow ie w ęgierscy w W iedniu.
W ie d e ń  26 stycznia. (Tel. wl.) Bawili 

łu przez wczoraj prezydent gabinetu węgier­
skiego p. Szell i minister honwedów Fejeirary. 
Pierwszy przyoyl celem uzyskania przedwstępnej 
sankcji w sprawie ugody, drugi w sprawie u- 
stawy wojskowej. Dmś powracają obaj do Bu­
dapesztu.

K srliśei w Hisspanji.
W l& d ry t 26 stycznia. Om ycie, które po­

licja hiszpańska uczyniła w Walencji dowodzi, 
te Karliści, pomimo rzekomego spokoju, ciągle 
się zbroją i myślą o zamachu. P/zed kilka dnia­
mi policja w Walencji otrzymała poufne donie­
sienie, iż jeden z urzędników tamtejszego ma­
gistratu nazwiskiem Jaime Carrion jest karlistą 
i że knuje przeciw państwu spisek.

Policja udała się natychmiast do jego 
meszkania, a gdy Carrion nie chcitł otworzyć 
drzwi, wyważono Je.

Przy rewizji znaleziono w mieszkaniu Car- 
rona, ukrytych w rozmaitych miejscach 141 ka­
rabinów i 16 p stnletów Remingtma, 11 kara­
binów Mausera, 10 szabel, 150 Drgnetów i 50 
tysięcy nabojów, wszystko niemiecki fabrykat. 
Jak opowiadają, w maju z r., gdy zamierzano 
podnieść powstanie, jakiś statek niemiecki przy­
płynął do wschodnich brzegów Hiszpanji i wy­
ładował znaczny transport broni i amunicji. 
Carrona i jego rodzinę aresztowano; policja 
poszukuje dalszych składów broni.

K atastro fa  na morsa.
P a r y ż  26 stycznie. Dzienniki donoszą 

z Biarritz, że trzech artystów podczas spaceru 
porwała olbrzymia fala morska i dotychczas nie 
odnaleziono nawet śladu po nieb.

P o z n a ń  26 stycznia. P. J. Kościełski po­
wraca tek szybko do zdrowia, że wkrótce przy­
będzie do Poznania dl* dokończenia leczenia.

P e t e r s b u r g  26 stycznia. Niemiecki na­
stępca tronu wyj chał w sobotę do Nowogrodu.

W a s z y n g to n  26 stycznia. Podczas 
fechtowania się rapierami, prezydent Rooseyelt 
odniósł znowu ranę, która jednakże jest nie­
znaczną.
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I R  O N I  I  i .
Iwswsifa.

P o n i e d z i a ł e k  26 styeznia.
P o w s z e c h n e  wyk ł a dy  u n i we r a y t e -  

i k i e :  W zakładzie fizycznym uniwersytetu (ul.
Długosza 8) od godziny 6 7 wieczorem, prof. nniw.
dr. K. Twardowski: „Dusza i ciało, historyczny 
przegląd głównych teoryj •  ich wzajemnym sto- 
sunke*. — W szkole realnej (ul. Kamienna 2) od 
godziny 7l/t  —8 l/» wieczorem, dr. A. Zipper : „Grill- 
parzera arcydzieła dramatyczne na tle jego łyeia 
i epoki, część U.‘

Taatr nusjsk;: .Dyktator*, dramat. Początek 
o godzi; i« wieczorom.

K alendarz Poniedziałek (26): Polikarpa b. — 
Skarbimira. -- (13) . E-myla i Str. Wschód słońca 
a godzinie 7 minut 44, zachód o godzinie 4 
minut 44.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłota 
— 2 ł R. Pogoda.

W iadomości osobiste S i e n k i e wi c z  wy­
jechał z Krakowa do Warszawy. Za 6 mieziąey 
mnfaj więcej zacznie wychods.ć jego powieść .Na 
polu chwały*, następnie ma Sienkiewicz zamiar na­
pisać powieść z czaiów Napoleona 1.

P a d e r e w k i  bawił w Krakowie. Przybył od­
wiedzić panią Modrzejewską, z którą łącaą go węzły 
dawnej przyjaźni. Z Krakowa wyjechał na kilka dni 
do Zakopanego.

R esygnacja ks. Adama Sapiehy. Z Prze­
myśla donoszą, że ka. Adam Sapieha z powoda cho­
roby i wieku podeszłego, zrezygnował z godności 
p.tzesa Rady powiatowej przemyskiej.

P rezydent m iasta dr. Małachowski, zaziębił 
się w ostatnich dniach do tego stopnia, ie za pe- 
radą lekarzy musiał wczoraj położyć się na kilka 
do łóżka.

M ianowania. Kierownikami stares .w zostali 
mianowani: w Czortkowie sekretarz namiestnictwa 
Stanisław Bod nar, w Barssesowie starszy komisarz 
pow. Erazm Wyczółkowski, w Gródku sekrttarz na­
miestnictwa Seweryn Semler.

Namiestnik zam anował konrypistów namiestni­
ctwa : Józefa Ipohorskiego-Lenkicwicza, Stanisława 
Podwióskiego, dra Bronisława Kwiatkowskiego, Kn- 
genjusia Salomon Fntdberga i Andrzeja Hoffmanna, 
komisarzami powiatowymi.

Namiestnik zamianował ukończonych słuchaeaów 
politechniki, Zdzisława Warchałowskiego i Stanisława 
Wawr kowicza, adjunktemi budownictwa w państwo­
wej służbie budjwniczej.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisa­
rza powiatowego Zygmunta Karasińskiego, z Nowege 
Sącza do Rzeszowa, koncypistę namiestnictwa Łu­
cjana Bo. k Pr-ka. z Rzeszowa do Nowego Sącza, 
oraz praktykantów konceptowych namiestnictwa An­
toniego N. e.a z Lska do Gródka i Stanisława Wo­
lińskiego ze Lwowa do Liska.

Namiestnik przeniósł praktykanta budownictwa 
Franciszka Guztakiewicza ze Lwowa do Niska.

Namies nik przen osi kancelistów namiestniatwa 
Jana Miezina ze Lwowa do Limanowej i Jana Frei-
singera z Nowego Sącza do Liska.

Na Wólce Tyle Wól i Wólek rozsiał Pan
Bóg |,o krajach Polakiej Korouy, ie cały tuzin pisa-
rzów używa tego nazwiaka miejscowości, jako czegoś 
nieokreślonego, czego na żadnej nie dojny mapie. 
A jednak, jedna Wólka, którą bez mapy znajdą 
Lwowianie, ta mianowicie, która tui na krańcaah 
leżąc Lwigrodn, mieści w swych granicach pamiątko­
wą kaplicą.

A imię tej kaplicy Rok 1863.
Minęły od tego pamiętnego roku lat tuziny, na 

iwiecie zmieniło się wiele, a kaplica tylko pozostała 
z tych czasów niezmieniona, a lipy i kasztany, któ- 
k tó r e u i i  ją obsadzono, tak się ro.rosly, że pokryły 
jej dach drugiem żywem sklepieniem.

Pokolenie z 1863 roku wymiera, uia zamarły 
jednak ideały, jakie je ożywiały, co rok też kilka 
razy na kapJk-zoym tym pagórku gromadzi się pa 
trjotyczna nasza młodzież, by zdała od miejskiego 
zgiełku, u stóp Matki Częstochowskiej, tej jedyne.' 
polskiej Matki, która w kapliczce króluje, wypłakać, 
wyśpiewać swe bole i życzenia.

1 wczoraj, jak corocznie, zgromadził się w dniu 
pamiątkowym około tysięczny tłum młodaieiy u stóp 
pamiątkowej kaplicy, przyznać zaś trzeba, że dawne 
już tego rodzaju obchód tak poważnej jak wczoraj 
nie miał cechy. Z nastaniem zmroku odśpiewano na 
wzgórku pieśni patriotyczne, potem przemówił krótko 
a jędrnie członek Towarzystwa im. Kilińskiego p. S., 
a potem uczestuicy uroczystości zwrócili się w pe- 
ehedzie ku miastu. Przes całą ulicę Wuiecką, aż do 
ulicy Koperuika, brzmiały w pochodzie pieśni naro­
dowe, ebok remizy tramwaju elektrycznego jednak 
zgaszono pochodnie, ucichły pieśń, i tłum tysięczny 
w poważnym nastroju ruszył milcząc ku miasta, 
w dól ulicy Kopernika.

Niespodzianką dla młodzieży był silny koraoa 
policji u wylotu ulicy Leona Sapiehy, gdzie komi­
sarz Des Loges z dwoma plutonami żołnierzy zam­
knął ulicę. Wobec tego, że pochód nie próbował 
wcale przerywać kordonu, policja cofnęła się do re­
zerwy i w przyzwoitej odległości asystowała tłumowi. 
U wylotu ulicy Kopernika na plac Marjacki zniknął 
gdzieś tłum, wobec czego i kom sarz Des Loges 
gwardję swoją, która po drodze o kilkę konnyeh 
policjantów się powiększyła, do koszar odesłał.

Obchód styczniowy odoyl się w sobotę 
w Czytelni kobiet. Zg. i l  go p- D r e wn o w s k i ,  
ucz.-stuk powstania. Dalej pani Balewska odegrała 
na fortapianie poi nez Chopina. Marsz Chopina
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i „Czarny krytyk*, odśpiewała paana Helcherlówna. 
raa> Neumanowa wygłosiła sarrgo utworu wiersz 
.Sybiraka Golgota*. Podwójny kwartet aięszany pod 
kisniokieui pani B. Wolskiej, cdć.tiewal trzy pieśni, 
W.bańskirgo .Pułkownik Kortf* i Kasprowicza .Rok 
1863—1893*, wygłosił p. Władysław Woleński. Na 
zatańczenie odśpiewano pieśni p^rjotyczne. Nastrój 
wieczorku był podniosły i uroczysty.

D ef au o ac j-  ¥ m iynie „M arja Helena*. 
Agene policyjni Przłstrzekki i Skoczyli s, areszto­
wali wczoraj Józefa Dzielaka, portjera i Ueckla 
Buehsbauma, magazyniera młyna .Marja Helena*, 
pod .arsu em sprzeniewierzenia na szkodę obecnych 
dzierżawców młyna Aielradów, kilkaset worków 
zboża, względnie iek wartości, w kwocie kilka ty­
sięcy koron U aresitowanysh zakwestjonowaną go­
tówkę, u Dzieiaka 10S0 k. i u Buehshauma 244 k. 
zdeponowali agenci na policji. Kilkunastu handlarzy 
zboża, z którymi defraudanci byli w porozumieniu, 
zostaj'e również pociągniętych do odpowiedzialności.

K alb — w nieskończoność. Po raz 61 
w ciągu ostatnich 14 mics.ęey aresztował policjant 
konia osławionego Kalmana Kalba, piekarza, z po­
wodu, ie był pokaleczony i ranami swojem' wywo 
ływał publiczne zgonienie, tj. nie Kalb, ale koń 
jego. Wobec tego, te dotychczas za dręczenie zwie­
rząt nakładane aa Kalba kary w kwocie po 2 i 4 
korony nie skutkowały, netołyla polieja aa Kalba 
gt»ywnę w kwocie 30 koron, a konia oddała do 
zaopiekowania się, wsjęjnia do leezenia komisarja- 
towi Ił dzielnicy Dowcipny pen Kalb, zgłosił reaurs 
ed tego wyrokn.

J f l  kominowe grasowały wczoraj we 
Lwowie Zanotowano je w domaah względnie w ko­
minach reaclności pod 1. 6 przy ulicy Jabłonowskich, 
Łyczaków 5, KoparniLa 17 i Pelcryóska C.

Z trybunału  pańztw a. P.iad trybunałem 
państwa toczyłe się w sobotę rozprawa, dotycząca 
pośredj.o Galicji. W r 4887 na zarządzenie korni- 
saijatu policji w dzielnicy II (Leopoldstadt) oddano 
do zakładu poprawczego w Eggenburgu dwóch chiop- 
oów, pochodzących z Galicji, a oddano ich tam dla­
tego, ponieważ G»lieja podobnego zakładu nie po­
siada. Wydział krajowy Au^trji dolnej zwrócił sic 
następnie do Wydtia/u krajowego Galicji, z żądaniem 
z* rotu kosztów. Wydziat nr*iowy Galicji iądaniu 
temu odmówił, a te z Ugo powodi, żc chłopców 
eddauo do zrtladu poprawen go nie na skutek wy­
roku sądu ksrnego, aai też za przyzwoleniem komi­
sji krajowej, koszta zaś wynikające z zarządzenia 
władzy administracyjnej ma. zdaniem galicyjskiego 
Wydziału krajowego, ponosić rząd Wydział Krajowy 
iustrji dolnej zwrócił się w tej sprawie do mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, które w porozumie­
niu z ministerstwem sprawiedliwości odrzuciło to 
żądanie. Vvydri«l t rajowi Austrji dolnej zaskarżył 
więc murarrstwo sprawiedliwości przed trybunałem 
państwa o zwrot kosztów w kwocie 2220 koron. 
Trybunał odrzucił te żądania, zaznaczając, że mini­
sterstwo nie jest obowiązane do odszkodowania za 
czynności władz administracyjnych, nawet, gdy za­
rządzenia te są prawne, a tem mn.ej, gdy są nie­
prawne

Książę regen t baw arsk i uniknął wielkiego 
liebazpiecieństwa, które mu groziło, gdy sankami 

pnejezdżii po zamarzniętem jeziorze Królrwakiem. 
W sprawie tej telegrafują z Salcburga co następuje: 
Na e Jon* Ki dławikiem w mirjscu, przez które 
przejeżdżał przed chwilą z orszakiem regent bawar­
ski ks Luitpold wracając z St eartoloma, załamał 
się lód i wpadł wraz z sankami do wody jeden 
z jego lokai, jadący z rzeczami. Zdołano go urato- 
waó, konia atoli poszły pod wodę. W miejscu tem 
lód z powodu ciepłego źródła, która pod nim biło, 
był bardzo cienki. Cudem prawdziwym ks. Luitpold 
uniknął niebezpieczeństwa.

R ada m ibjaka w  Rjece odrzuciła wszystki­
mi głosami przeciw jednemu prośbie zamieszkały h 
w Rjece Chorwatów o zaprowadzenie szkól z języ 
k em wykładowym cnorwackim. Jeden jedyny głos 
pro, domagał się nie założenia chorwackich szkół, 
ieez uprowadzenia nauki języka chorwackiego, jako 
obowiązkowego na równi s niemieckim i węg erskim. 
Propozycja ta oczywiście również upadła. W samej 
Rjece mieszka według ostatniego spisu urzędowego 
13.500 Chorwatów, którzy nie posiadają ani j'ednej 
szkoły z rodzinnym językiem wykładowym, mimo, 
że opłacają podatki gminne.

Defr&adanja. Dyrektor Ka y gminnej w Za- 
borzu na S ąstJ pruskim. Karci Borszutski, przybył 
do prozuratora w Gliwicach i oświadczył, że sprze­
niewierzył fundusze gminne. Wysokość sprzeniewie­
rzeniu oceniają na 70.000 do 80 000 marek. Bor- 

y>zutski zarządzał kasą szkemą, ogniową, gminną i 
kośeiclną.

Śmierć go zzcMereformowania.
Ze sfer lekarskich olrzymujemy następujące 

pismo :
.Sm utny wypadek śmierci spowodowany 

użyciem chloroformu, wy wołał wśród publiczno­
ści wielkie wrażenie. Na temat tego wypadku 
czyta się o rozmaitych dochodzeniach sądowych, 
zarządzeniach proeuratorji, tak jak gdyby co 
zdarzenie było czetnś w nauce zupełnie niezna- 
nem a nawet, jak gdyby zawisłe od muiejjzej 
lub wriększej baczności lekarzy.

Otóż dla wyjaśnienia należy skonstatować, 
iż od lat 50 stosuje się chloroform w wypad­
kach zabugów chirurgicznych lub innych — 
gdzie ból dotkliwy usuwa chlorof orm lub eter 
w zupełności i znieczulenie dozwala wykouywać 
najcięższe operacje usuwając przytomność chwi­
lową operowanego — ale też od lat 50 wszy­
scy lekarze świadomi >ą, ie ten najzbawienaiej- 
a .j  środek znieczulający, zabiera od czasu do 
czasu ofiarę.

Piszący te słowa był świadkiem, jak zupeł­
nie podobny wypadek wydarzył się na klinice 
słynnego dra Bdlrotha — w jego obsenośu 
byłem często sam zmuszony chloroformować 
i operować bez wszelkiej dalszej pomocy i z do­
brym skutkiem. Chloroformowano chorych z wy- 
bitnemi wadami serccwemi bez szwanku — a 
widziałem wypadek śmierci z chloroformu bez 
wszelkiej podstawy chorobowej.

Dla zapobieżenia podają różni autorowie 
najprzeróżniejsze kombinacje stosowania chloro­
formu w kombinacji z eterem lub z domieszką 
powietrza, ale po dziś dzień żadna metoda nie 
daje zupełnego wytłoczenia możliwości wypadku 
śmierci z chloroformu.

Ciała naukowe mianowicie w Anglji — 
gdyż tam chloroform święci! pierwsze tryumfy, 
rozpisują wysokie preuje na usunięcie niebez­
pieczeństwa, którem grozi chloroform — ale 
po dziś dzień nie udało się uzyskać pewności 
w stosowaniu chloroformu. Mimo tej wady — 
jest to śrooek, który codzień tysiącom Indii 
sprawia ogromne ulgi — a ofiary są rzadkie; 
według cblicz^ń statystycznych na 6000- 8000 
narkoz chloroformowych, pzypada jeden wypadek 
śmiertelny. Dla lekarzy i ludzi nauki jest sze­
rokie pole do pracy nad usunięciem tej wadli­
wości leku —■ ale ani dochodzenie, ani tez 
śledztwo na nic się nie przyda — jedynie 
nauka może poda środki w przyszłości.

Ale jak nie orzekamy się jazdy kolejowej, 
dlatego li, że od czasu do czasu zdarzy się nie­
szczęście — tek i chloro fora znajdzie co dzień 
tysiączne zastosowanie, gdyż jest największem 
błogosławieństwem dla chorych.

Rzymskie kolegim
Właśnie opuściła prasy drukarskie .La 

Gerarchia Cattolica", będąca urzędowym szema- 
tyzmem stolicy apostolskiej. Porządek jej na 
rok 1903 jest taki sam, jak ca roku. „Ger&r- 
chia* obejmuje .kolegium kardynałów, biskupów 
i wikarjuszy apostolskich całego Kościoła z da­
tami urodzenia i mianowań, dalej t. z. famiylia 
noniifińa, prałatów, gSaMję, itd Kolegium kar­
dynałów składa się obecn;e z 58 Ponieważ peł­
na I.czbu kolegium wynosi 72, wakuje tedy 
obecnie. 14 miejsc. Z 58 żyjfcycb, jest jeszcze 
tylko jeden mianowany przez Piusa IX, dziekan 
kolegium, kardynał Oreglia; wszyscy inni są 
już mianowani przrz obecnego papieża Leona 
XIII. Z tych najptarszym w urzędzie jest kar­
dynał patrjarcba Lizbony, Nettc, który purpurę 
otrzymał w dniu 24 marca 1884. Po nim na­
stępują kardynałowie: Ceiesia, arcybiskup Pa­
lermo, mianowany przed laty 18 tu, Maran, 
arcybiskup Sydney i Gapecalatur, arcybiskup 
Kapuy, którzy otrzymali kapelusze lat temu 17.

Pod względem lat tycia, najstarszym jest 
kardynał CMesia, liczy on lat 89. Najmłodszymi 
książętami Kościoła są kardynałowie: YiTesy
Tuto (lat 49> i areybiikup Pragi Skrbensky, 
(liczy lat 39).

Z pomiędzy 58 kandydatów, 35 j*st Wło­
chów, a 23 do innycb należą narodowości. 27 
rezyduje w Rzymie, w tej liczbie 24 Włochów, 
jeden Niemiec (Steinhuber), jeden Francuz (Ma- 
tbieu) i jedi u Hiszpan (Viun). Reszta 31 kar­
dynałów jest nar arcybiskuptwaeh, lub biskup­
stwach. W roku 1902 utraciło kolegjum rzym- 
skia siedmiu kardynałów; zmarli mianowicie:

Ciasca, Ledócbotcski, Aloisi Masella, t. z. kar­
dynałowie w  Curia. Zmarli dalej kardynałowie: 
Scblaucb, arcybiskup Wielkiego W aradyna; 
Dell’ Oglio, arcybiskup Benewentu; Miasia, ar­
cybiskup Gorycji; Rircldi, arcybiskup Rawen­
ny. Wogóle, za 25 letnifgo pontyfikatu Leona 
XIII zmarło 145 kardynałów. Z tej liczby było 
4 mianowanych przez Grzegorza XVI. 56 przez 
Piusa IX, a 85 przez Leona XIII. Z 14-tu pa- 
trjarcbatów, dwa kreował Leon XIII, mianowi- 
•ie w Aleksandrji dla rytuału kopt/jdkiego i w 
Indjach Wschód nieb. Liczba biskupstw została 
za tegoż papieża także znacznie powiększoną.

Dział ekonomiczni.
— Kartel naftowy. Przedstawiciele ra£ae- 

rjj, bawiący w Wiedaiu, odbyli w sobotę narady 
z zastępcami Torauystwa „Ropa*, w sprawie nmt- 
żliwiunia dojścia do skutku kartelu. I tym raseaa 
rokowania spełzły ns niczem. Towarzystwu „Ropa* 
dano jako ostateczny termin pny,ęcia proponoi.a 
nych warunków dsień 28 lutego. Jeżeli do ttgc 
dnia nie przyjdzie do zgody, to zosL.nie także 
rozwiązany, przeznaczony do wywozu nafty syndykat 
eksportowy.

-  w i r d a ń  24 stycznia. Zamktięr.» g<« ■- 
o godz. 2 m. 30. Aksje austr. Zakładu k n d f . 
703 75, Akcje węg. Zakł. kred. 747 50 Ai» a 
Aag'obanku 270 50, Akcja Unionbanbi 555'—, 
Akcje Laenderbanku 412 50. Akuje Pwikrrri* 
47975 Akcje Bodeaaredif 964'—, Akcjs gtl. 
Banku hipotećznago 538 '—, Akcje kolei pańsł>v. 
699*—, Akcje kolei połuda. 57 75, Aksji tran -, 
lit. •) — , nt. bj — Akeje kolei KlbsiKl 
455— , Akcje kolei Północnej 5520, Akcje kolej i 
Czerniowieekięj 580' —, Akajc Aipiay 392 50
Akcje Rima Munuiji 485* — , Akeje pragskiego T '- 
warzystwa żelaznego 1620'—, Akcjt tabryki hrezi 
328 —, Akqe tureckie tytoniowe 346 — Ob=Ś£.
węg. indemn. 99 35, Renta majowa 10105, Austi. 
renta koron 101*45, Węgierska reuts koro*. 9150 
56 I. listy Tow. kred. ziemsk- 98 20. 4 pr« .
listy Banku krą). 99* — 4 i pól proc. listy Bat»*u 
kraj. 102*—, 4 pros. listy Banki: hipot. 97 80.
4 i pól proc. listy Banku bipot. 101*10, 5 pro*,
listy B nku hipot. 111*55, 4 proc. Gal. oblig. proj t .  
99 80, 4 proc. Ga!, poi. krąj. z 1893 r. 9 9 —, 
4 [Mt>c. pożyczka m. Lwowa 96*—, Losy ture^iic 
124 75, Marki 117*12, Ruble 252 50

24 stycznia S u n  ffiołd/
- i um cklej.

Losy a) procentowe; Aartr zakł. kr. z oUi p. 
z r. 1880 3 prot. 268'— j Austr. zakł. kr. z. ob- 
pr. z r. 1889 8 proc. 2^5 75; Tow. łęgi. aa Dv. 
naju 100 zł m. k. 4 proc. —*~ ; Uregulow. Du­
naju s 1.701 100 zł. 5 proe, 286*— ; Węg. Baaki 
hip. pa .00 zł. 4 proc. 258’— , Pożyczka serbska 
prem. po 00 fc. % pros. 89*50; Turaokie obi. 
prem kolej, po 400 b 126 50. b) bezprocentowe 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19 40; Zali. kredyt, 
dla h. i p. po 100 zł. 437*— ; Clar> 40 zl. m. k. 
185 50; PoiyczLr n  Ibsbroko 90 zl. 83 — ; Loey 
m Krakowa 20 zł., 76 —; Potyczka m. Lublaag 
41 zł. ’ 6 — ; Ofen 40 ri. 175*— ; Palffy *0 zl. 
m. k. 182'— ; Czerw, hrzyiu austij tow. 10 zł. 
56 15 ? Czerw, krzyża węg:, tow. 5 zł. 98 25 ; Lcsy 
(hnd. arc. Rudolfa 10 zł. 73 — ; Sal ma 40. zł. p?

238'— ; Potyczka sclsburska 30 zł. 75*— i 
Pożyczka St. Genok 40 zł. m. k. —*— ; Lozj 
komunalne m. Wiednia z 18>4 roku 437* — ,

W l « d « ń  24 stycznia. (Gbietda iou t- 
rotoa). Cukier surowy od k. 21*60 do —*—. Ten­
dencja spokojna Nafta galicyjska od k. 27*— ćm 
39* . Tendercja niezmieniona. Spirytus od korut
39 60 dc —*—. Tendencja osłabiona.

— B « r l l n  21 stycznia Przy zamknięciu 
- ■srajszej giełdy: Kredyty 222'—, Staatsbahny

149*90 Disconto Grmandi! 196 70, Berlińskie Tow. 
tundl. 159 60, Laura 216 75, 8ochumery 180*10, 
i;«!ej polud. wachodnio-pruske —*—, Ruble za go 
tffkę  2l6*15, Kolej warszar - wied. 184 J5- Kolsj 

orzą Śródziemnego 92’—, Kolej Meridionaina 
137*—, Losy tureckie 133 50, Renta włoska —*—, 
Barpeaer* kopa nie węg!a 175 90. Kolej Mariea' 

rg-Mla wka —*— Kornsolidation —*—, Lotu- 
n*rdy 16*—, Kolej Henry 103 25, Niemiecki b rt. 
narodowy 120* - , Kanada Profered 133*90; Akcjt 
taglugi hamburskiej 10130 ,* Warszaw: krótke
(Kurr Wars-hau) —.

— P a r y ż  24 stycznia. 3 % renta 100'— ; 
mąka 30 30.

— B e r l i n  24 stycznia. Austij. banknoty 
85*35, spirytus —*—.



A DZITNNLK POLSKI z dn:a 26 stycznia 1903 t.

— F r a n k fu r t 24 btyczni*. Arnu. kuc 
230 90 1 Kolej państw. 149 20; Laun 218'-- 

ito 197'— ; Alpiay —* —.

N E K R O L O G J A .

E d m u n d  V e i t h
emerytowany c. k. poborca podatkowy 

arodi iay w rokn 1832, zasnął w Pana dnia 24-go 
stycznia 1903 rokn.

W głębokim smntkn pogrążone dzieci zapra­
szają na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie w po­
niedziałek dnia 2b-gc stycznia br. a godzinie 3-ciej 
po poładnin z domu żałoby przy ulic/ SzyŁoaow' 
cza 1 6 na cmentarz Janowski.

Lwów duia 25 stycznia 1903.
.Concordia*. A. Kurkowski.

t
Adam Kramsrzewski

były zarządca szpitala w Złoczowie 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sa 
kramentami, zasnął w Pann dnia 24 stycznia 1903 r. 

przeżywszy lat 81.
W smntkn pogrążona wdowa, dzieci i wnnki za­

praszają krewnych, przyjaciół i .najomych aa 
onręd pogrzebowy, który się odbędzie dnia 26 go 
stycznia 1903 r. o godzinie 3 po poładnin z doma 
żałoby przy placn Bjma l 1 na cmentarz Janowski.

Lwów dnia 25 stycznia 1902 r.
.Cońcoidia" A. Karkowski.

Piękna królowa.
(Z ź j r ia  w iotkiej królow ej M ałgorzaty.)

Dwa lata minęło z odkładem, kiedy w je­
dna z najsympatyczniejszych rodzin królewskich 
w furopie uderzył okropny cios. Taui, gdzie 
panowała niewinna radość, piękno i szlache­
tność, tam naąle rozpostarła swe skrzydła po- 
■ura bezgraniczna żałoba, a jedna z najpiękniej­
szych Kobiet — .Margberita la Btlia* — to 
prawdziwe bożyszcze włoskiego narodu, pokryta 
ealunem nieutulonego żalu zitąpiła z tronu 
włoskiego, jako wdowa.

Dwór wioski za czasów Małgorzaty Sabau­
dzkiej miał w sobie rzeczywiście bardzo wiele 
z epoki Medyceszów — możnaby go także poró­
wnać z dworem książąt Is te , na którym nawet 
Tassa nie brakowało. Owego nawróconego T as­
ak, który był przedtem gorącym republikani­
nem i opiewał w hymnach szatana, a potem 
dopiero napisał odę do królowej. Mówimy o Gio- 
suem Carduccim.

Zamiłowanie do poezji, sztuki i nauki 
•dziedziczyła Królowa Małgorzata po przodku 
swoim, saskim królu Janie, tlómaczu .Boskiej 
Komi d j* . Wrpani&łe dzieło Quorata Rouxa po­
święcone .pierwszej królowej Włoch", a obe­
cnie wydane, zawiera wiele ciekawych dat z lat 
dziewiczych królowej, które przyczyniają się 
bardzo do zrozumienia jej zamiłowań i dążeń 
późniejszych. Jest to bardzo pociągający obraz, 
w którym występuje królowa Małgorzata — ta 
.najinteligentniejsza kobieta swojej epoki", jak 
ją sluszn e nazywa w jednem miejscu Carducci.

Wychowanie księżnej, która po kądzieli 
była wnuczką króla saskiego Jana, spoczywało 
do dziesiątego roku jej życia w ręku szlachetnej 
damy dworu z rodziny pjemonckiej hrabiny 
Monticelli, która od naczała się więcej pobożno­
ścią, niż umiejętnością pedagogiczną, a małą 
księżniczkę zamęczała nieraz nudmiarem prze­
różnych modlitw. Wkrótce jednak miejsce suro­
wej comtessy zajęła wesoła Wiedenka, panna 
Arbesser (później baronowa Romron Rudels- 
Jorf) , która młodocianej księżnicce otworzyła 
inne szerokie horyzonty. Nic więc dziwnego, że 
mała księżniczka tak bardzo pokochała swoją 
nauczycielkę, z którą dotychczas jeszcze pozo­
staje w korespondencji, że ciuła swoje drobne 
sumki pienięd: \ , aby jej na imieniny kupić 
pierścionek z hrylantem.

Jut jako dziecko zajmowała się Małgorzata 
bardzo żywo literaturą, a głównie poezją, a na­
wet sama pisywała poezje francuskie, angielskie

t
K A S I A

najukochańsza córecz.a
J ó z e f a  I A nny  P a s ie c z n y c h

cczenica IV klasy szkoły ludowej w £amarstynowie 
po długiej a citżkiej słabości, przeniosła się dnia 
24 stycznia br. do wieczności w 11 wiośnie życia.

Pogrzeb odbędzie się w poniediiałek dnia 26-go 
stycznia 1903 r. o godzinie 3 po południu z domn 
żałoby przy ulicy Króla Jana I. 3f9 na cmenłarz 
w Ił d arstynowie, na który w s ta tk u  pogrążeni 
rodzice z rodzeństwem trewnych, znajomych i przy­
jaciół zapraszają.
______________ .Concordia* A Karkowski.

M  a n i u ś
najdroższy jedyny synek

J ó z e f y  i L u d w ik a  O n d e rk ó w
po długiej a ciężkiej słabości, przeniósł s'e dnia 24go 

stycznia b. r. do wieczności w 3 wiośnie życia. 
Cężkiem bólem dotknięć/ rodzice zapraszają ki„- 

wnych,"przyjaciół i znajon.ych na obrzęd pogrzebowy, 
który się odbędzie w poniedziałek dnia 26 stycznia 
br., o god/inie 3 po pcłndniu z domu żałoby przy 
ulicy Teatyńskiej 1. 17 na cmentarz Łyczakowski. 

Lwów, dnia. 24 stj cznia 1903.
.Concordia" A, Karkowski

O r o t m e  l o t o s a m i  %
«« .1 błisrsa wa *i»w* 'kajuaiajn* agtosaeitLł Sf

P n itfP 7 k i * zellc.i, urzę Imkom państwowym, autono- 
rU4]C£KI ulicznym, wyższym cficerom i t. d. udzielam. 
Fach pocztowy 55 Lwów 42

i niemieckie. W czternastym roku życia napi 
sala poemacik pt. ,Le gautelet" (rękawiczka 
pancerna) który sama zilustrowała. Równocze­
śnie napisała kilka ballad rycerskich i piękn ( 
francuską nowelkę; nadto zajmowała się wiele 
tłómnczeaiami.

Zamiłowania swoje estetyczne wzięła Mał­
gorzata z sobą na tron. Można nawet bez prze- 
oady twierdzić, że mało która z księżniczek zdra­
dzała tyle i tak wielostronnego zamiłowania do 
nauki jak M igorzata Ssbaudzka. Przy wycho­
waniu swojego jedynego syna — dzisiejszego 
króla — okazała się sumienną, roztropną i su­
rową matką. O psuciu i rozkapryszaniu ,prin- 
cipina" nie było mowy! Ażeby malca zachęcić, 
uczyła się sama przy nim łaciny, a nauczyciei 
obojga, wielki filozuff i parlamentarzysta Kuggero 
Boughi nie mnże się nach1 ralić pilności i poję- 
tności swojego dostojnego ucznia i jeęio korono­
wanej matki, którzy oboje w przeciągu półtora­
rocznej nauki doszli do tego stopnia znajomo­
ści języfca łacińskiego, że bez trudności czyty­
wali tak trudnych klasyków jak Tacyta, Hora­
cego, Cicerona i Owidiusza. Kiedy profesor Mo- 
randi stawił małemu księciu za przykład matkę, 
rezolutny malec odpowiedział pewnego razn: 
.Mama też nie raa nic innego do roboty”.

Nie inaczej, jak z łaciną było z lekcjami 
muzyki, tembardziej, że królowa Małgorzata była 
w przeciwstawieniu do swego męża, bard to mu­
zykalna. Kiedy maljr .Yittorio* nie uważał na 
lekcji, królowa powiedziała do nauczycielki, pan­
ny Gonsandier: .Jeżeli nie uważa, to proszę 
pani bez wahania potargać go za ucno*.

Idąc za swojem zamiłowaniem do nauki i 
sztubi gromadziła królowa kolo siebie wszystkich, 
którzy się w czemkolwiek w obu tych dziedzi­
nach odznaczali. W ten sposób powstały owe 
słynne .zebrania prywatne u jej królewskiej 
mości". Sanskrytu uczył ją  wielki uczony Gu- 
bernrlis. Na zebraniach wspomnianych bywali 
między innymi: dyplomata Minghetti i Donna 
Kaura Minghetti bardzo inteligentna teściowa 
fcanclei-za Bulnwa, profesor Barnabei, znakomity 
archeolog, poeta Giacosa, zbieracz starożytności 
baron Barraco, muzyk Marcbetti, poeta i sena­
tor Carduzzi. Ody tego ostatniego królowa Mał­
gorzata umiała na pamięć. Bywał także najzna­
komitszy znawca Dantego, który zs wskazówka­
mi królowej idąc, udowodnił następnie, że .Be- 
atrix* Dantego była postacią rzeczywistą. Jedy­
nym poetą włoskim, który nie miał szczęścia 
posiąść łaski królowej, był Gabrjel d’Annu ario. 
Muzyka, rzeźba, malarstwo, miały « królowej 
także potężną orędowniczkę. Słynna były pnes

D tóch  p ra k ty M tiw  warów mięszanych i pokoje-
śniadankowego. Z/łoszenis z warunkami przyjęcia listo­
wnie F. Świetlik, handel towarów mięszanych w Bo bo­
rt d -zanach. ST

nczęszezające d j  szkoły znal. żć mogą
umi szczenie od 1 lutego rb. przy r«.

dżinie urzędniczej. Lwów, Ormiańska 16, II, piętro, drzwi 
nr. 14. 41

zi opłatą miesięczną, pó umiarkowanej cenk-
(z odbiorem do domn). Ulica Kalecza 1 8, i

piętro (na lewo o i  schodów). Umieścić tam również mę­
żna ucznia szkół nUszycn lub panienkę z calem otrzy­
maniem.

Rutynowana nauczycielka najnowszą metodą pa 
4 złr. mierięcZiUo. Wiadomość: nlica Korkowa 4, parte- 
na lewo

D ynilpn ekonomie—iy, z dlngolttnią, produktywną pra- 
lU ą U u l  klyką, chluboemi świadectwami i poleceniami, 
poszuknje p~s dy od wiosoy. w danym razie złoży kau­
cję. W domość w redakcji .L/riennika Polskiegc* pod 
.Kiądca*. 34

RrOpin T d F P f l n i  Franciszka, nl Klep/rowsk*
D lBlilll I u lu j  u  14 S 1. ] 5, zajmują szczególnie w porze 
zimowej, nbogich pracą przy wyrabiania mebli g ętycn 
z sarowego m atuj łn (opiłowywanie, politurowanit, wy­
pytacie i składanie). Meble te są starannie i trwaie zro­
bione, sprzedają się po przystępnych cenach. Wózek 
transportowy, albo nbogie dzieci z przytulisk zabierają 
na żądanie i odnoszą meble do naprawy, albo nowe 
zakupione.

Z akład  galantaryjris-ifltrfiligatorakł
Kopernika 4, wykonywa wszelkie roboty wchcdzące w za 
kres 'ntroligato stwa. po najniższych c!f»ch. 3S

Wydawca i odpowiedzialny za redakcję : Adam Kkajewski 

Papier z fabryki czerlańskiej.

Z drukarni M. S-.hmitta i Sp pod zarz. St. Piotrowskiego.

mą powołane do życia dworskie Kwintety, dyry­
gowane przez Sjambatiego, kto-e wykonywały 
dzieła ulubionych kompozytorów królowej Bee- 
thorena, Schuberta, Sehnmaniie i Brahmsa. 
Sama królowa grywała bardzo często na cztery 
ręce z Donną Laurą Minghetti, baronem Len 
deliem lub markizą Yillemarma. Salon muzy­
czny który poriadaia Królowa, był niezaprzeese- 
nie pierwszym na świeeie.

Pracownie malarzy odwiedzała królowa 
bardzo często, zachęcając nieraz i wspierając 
młodych. Słynny Puccini i Teresina Tua otrzy 
mali od niej w swojej działalności kompozytor­
skiej niejedną zachętę i cenną wskazówkę. Ula- 
bionym rzeźbiarzem królowej był Montererde, 
który ją jeszcze jako następczynię tronu mode­
lował, podczas gdy Małgorzata rysowała go ró­
wnocześnie. Często bywała także u Yiondiego, 
w czasie, kiedy tworzył słynne swoje .Satar- 
nalia*.

Z malarzy ceniła najwyżej Farretta i jegr 
znakomitego ucznia Dall’oca Bianca, przyczeai 
nie zrażała się wcale tern, że Farretta jako 
człowiek ubogi i nieznający zwyczajów dwor­
skich, tytułował ją stale ,s ;goora regina" — 
panią trelową*. — A kiedy z czasem także „u 
23/Ha Margeritba" zamiłowań swoich nie zmie­
niła i na dworze jej w .palacco Ludorici" zbie- 
raji się dotychczas, jaK dawniej, ^szysłki' zna 
komitości w nauce i sztuce. Obecny dwór kró­
lowej składa się z damy dworu, zajmującej to 
stanowisko od lat przeszło trzydziestu markizy 
Villamarina, kawalera honorowego markiza Guic- 
ciolli Rayenua, czterech podkomorzych i ośmiu 
młodszych dam dworu. Te ostatnie są kolejne 
co dwa miesiące w służbie, przyczem wówcr&s 
pozostają stale od godziny 11-ej rano do pół­
nocy do dyspozycji królowej. Dyżurna dama 
dworu je razem z królową i przyjmuje wizyty 
pań, które królowa ma zamiar przyjąć.

Charakterystyczną oznaką czasu jest, że 
wśród dam dworu znajdują się trzy Angielki, a 
raczej Amerykanki, a mianowicie markiza Flora 
Colabnin, z domu Ougłe Hunt, donna Eleonora 
Cenci Bolognetti księżna Vicoyars, z domu Lo- 
rilard bpencer; koiężna Elżbieta Bramaccio di 
Fnbiano, urodzona Eickson Field. Jedyną, pra­
wdziwą Rzymianką w gronie dam dworu jest 
dunua Teresa Boncompsgni Ludorici księtpi 
Yenory, urodzona hrabianka Marescotti. Kró­
lowa do wszystkich dam dworu mówi ,ty* i 
pozostają do nich w stosunku zrżyłości, grani­
czącej t  przyjaźnią.


